mama -- 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 


Zal wyd. „Poranna” lub „Wiecz.* 62 M 

-Z dostawą w miejscu 66M 

Z przesylką pocztową 68M 

Za 2 wyd. „Poranna” i „Wiecz.* 124 M 
Z dwur>zową dostawą 

w © ejen . . . 132M 

Z przesyłką pocztową 136 M 


NALEŻYTOŚĆ POCZPOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


CENA NOMERU POJŁAJACZEGO 


3 MK. 


- 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popol. („Gazeta Wieczorna”) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczoram w biurze Rsdakcyl przy ul. Sokoła 4) i 
fickopisów nie zwraca się. — Biura Adninistracyi otwarte codziennie od godziny 6-tsj rans- do godz. 7-msj wieczór. — Telsfon redakcyjny Nr. 15 


Nr. 5432. 


0 rewizyę etnosrafii | 
W:elk:ej Rosy”. 
Lwów, 12. września. 


„Journal de Pologne“ 
omawia prof. Maryan Massoniuws Sprawę t. zw. 


W ostatnim numerze 
granic etnograficznych Polski, o których tyle 
krzyczy się w prasie eurapejsk el. 

Ponieważ Po'ska — pisze prof. Massonius — 
nie powima wedloę tych nawoływań przekro- 
czyć granic etnograficznych, zapytać naieży, czy 
są to granice Polski, czy Rosy.? 

Europa wyobraża sobie, że Połska i Rosya 
graniczą ze sobą. Rzecz Się ma jednak zupełnie 
inaczej, Polska graniczy bowiem z Litwą, z Ba- 
łorusią 1 z Ukraina, ale wcale nio z Rosyq. à 

Sprawę te omawia prof. Massonius z punktu 
widzena etmograficznego, historycznego, prawne 
go Í politycznego. O ile idzie o etnografię, był 
wprawdzie czas — co prawda tysiąc lat temu — 
w którym Białorusin, Ukraińcy i Wiekorusy 
tworzyli jedno państwo; ale to samo działo się im 
innych narodów słowiańskich i wogóle u wszyst. 
kich narodów indoeuropejsk ch. Dziś zarówno 
Białorusini, jak Ukraińcy różnią się bardziej od 
Wielkorosyan, an żeli Holendrzy od Niemców, czy 
Szwedzi od Norwegów. 

, | Pod względem historycznym stwierdzić nale- 
ży. że państwo rosyjskie doszło do_ posiadania 
Białorusi i Ukrainy tylko drogą rozbiorów Pań- 
stwa Polskiego. Przed tytm fakiem, który zni- 
szczył równowage europejską, przywróconą przez 
wskrzeszenie Polski, kraje te nigdy do Rosyi nie 
należały, Przechodząc historyę państwa rosyj- 
skiego, stwierdza autor, że państewka powstałe 
ma terytoryum Białorusi i Ukrainy, których li- 
czba zwiększa stę coraz bardziej, a w XVIH w. 
przeszłą setkę, nie tworzyły ani państwa federa- 
cyjnego, ani federacyi państw. Po podziałach 
Polski, dypłomacya carska, wspierane przez Pru- 
sy i Atstryę, zdołała wmówić w Europę pojęcie 
Rosyż „iednej i niepodzielnej', która obejmowała 
wszystkie Rosye: Wielką, Małą (Ukra'nę) į B'a- 
łą. Był to tylko bluff. Oczywiście, że istnieje Ro- 


Sya „jedna i niepodzielńa". Jest to Wiełka Rosya. | 


Lwów, poniedziałek 18 września 1920 


Rok XI 


przód! 


Bukaczowce, Bursztyn, Nastaszyn odebrane! 
FO trriuznajiiaat Satabu genorain ogo. 


Warszawa, 11. września. 

Na połudmowym odcinku frontu oddziały Ma- 
szej kawaleryi przy współdziałaniu jazdy ukraiń- 
skiej zaięły Bukaczowoe, Bursztyn 1 Nastaszyn, 
biorac okeło 200 jeńców i Ż karabiny maszynowe. 
K Ikakrotne ataki nieprzyjaciela ra Rohatyn zosta- 
ły krwawo odpirte. , 

Na reszcie frontu, aż po Brześć Litewski, lo- 
kaline Wałki, a przebłogu dla nims pomyślnym. W 
rełomie Brześcia oddziały nasze w walkach posu- 


nęfy się naprzód i zajęły litię rzeki Ospówki oraz | 


miejscowości Wielką Ryte, Małą Ryię i Mielniki. 
Silny atak piechoty bolszewickiej, wspomagany 9 


DLACZEGO .BUDIENNY SZEDŁ NA LUBLIN? 
Londyn, 10. września. 

(Tel. wł.) „Daily Express“ donosi odnośnie 
do klęski, poniesionej przez Budiennego przed kil- 
ku dmiami, następujące szczegóły: 

Po klęsce armii północnej Trocki zażądał od 
Budiemiegó, aby albo podjął. działania na połu- 
dniu, celem osłabienia nacisku na północy, lub też 
udał się natychmiast na front północny, Budiermy 
sądził, że najlepsze szanse powodzenia da szybki 


autornobiłami pancernymi na północ od Małeg 
Ryty, zosta? krwawo odparty, Nieprzyjaciel po- 
nrósł ogromne straty w zabmych i ranmych, przy- 
czem wwzieto wszystkie auta pancerne, 26 karabi- 
nów maszynowych oraz 50 jeńców, zupełnie pija- 
nych. Ataki bolszewickie na stacyę kolejową Ża- 
Barkca odpario, zadając ciężkie straty nieprzyjacie- 
lowi, 

Na reszcie fronta lokalne utarczki i żywa 
działahyość patroli wywiadowczych. 

Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich 

| Sztab Generalny. 


atak na Lubim, przyczem równocześnie możnaby 
wbić się nowym klinem w armię polską. 

Rozpoczął więc atak wypadowy z 5.000 kon- 
nicy. Lecz już po kilku początkowych sukcesach 
zjawiła się w odcinku jego wielka moc wojska 
polskiego i zaczęła sobie torować drogę do ty- 
łów Budiermego. Wśród usiłowań uwolnienia się 
AE 2% wojską polskiego, konrńca Została roz 
bitą, 


. 
. 


a 
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Polska wobec Rosyi, Litwy i Ukratiy: 


Wynurzenia ministra Grabskiego. 


Paryż, 10. września. 
(Tel. wł.) (East Express). ,Posiedmija Nowo- 
sti“ zamieszczają wywiad z połskim ministrem 
Skarbu Władysławem Orabskim. Oświadczył on 
między innemi: ; 
„POtską nie walczy z Rosyą, lecz tylko z %0- 
wietami, 


'*Współprace z nimi Brustłowa należy uważać 
za bajkę. Pomimo osiągnięcia poważnych powo- 
dzeń na froncie 

Polską pragife' szczere pokoja. 
Jeżeli przedstawiciele sowieccy na konfe- 


Jeżek idzie o moment prawny, to ami Biało- | rencyi w Rydze dowiodą, że również Szczerze 
Tu, ani Ukraina nie nateżały do Rosyi nigdy ma | dążą do Pokoju, wówczas pokój będe zawarty. 


zasadzke jakiegoś prawa, me nałeżały bardziej le 
gałnie, aniżeli Polska i Finłandya. Państwo rosyi- 
(Ciąg dalszy na str. Z-giej). 


W spezwie grantc wschodnich Polska nie da- 
ży do żadrych podbojów, : 
pragnie tylko zwyklego wyrównania granic na 


wschód od Białegostoku i Brześcia Litewskiego. 

Co do układu między rządem polskim a 
Wranglem, oświadczył minister, ił sprawa ta 
niemożliwa byłaby dg załatwienia w ciągu kilker 
dm, lecz 

| Polska, walcząc przeciwko bolszewikom, praf 

| me by działania Wrangla uwieńczone były 
powodzeniem. 

Zresztą Sawłnkow zaięty jest obecnie w War- 

szaw»e organizowaniem formacyi woskowych ro- 

syjskich. Lecz jestto sprawa, która obchodza tyl- 

ko Rogyam. 

W kwesłyj konfkktu posko-litewskiego. 
minister wyraził nadzieję, iż sprawa ta da się 
łatwić w Sposób połubowny, 

co zaś do Uiratıy, to wszelkie wnioski w pe: 
sprawie byłyby przedwczesne. 


jj Sr. Ż 


l ___ „OAZETA PORANNA” 
ae E 


zkie,, to carstwo przedweożene, drończyło sę fak- | naczelnego wodza, spowodowane było przyczy- 
tycznię w fstopadzie 1917 r. Obecnie i 
zoddać podstawy prawne przyszłego jego istnie- nic były związku. 
nia rewizyi. Kraje, które wchodziły w jego skład 
na skutek podziałów Polski, będą mogły wejść w 
łego obręb tylko przez yoię zamieszkującej je lud 
ności. Loez koślicya, uznziąc państwo polskie, u 
aiaa róweaocześme rozbiory jego w XVIII wieku 
za akt bezprawia. Tym sposotem nie mogą one i Paryż, 10. wrześnta. 
stać sie podstawą legalną władzy owego proble- | . (Tel. wł.) (Fast Express). „Journaje” zamre. 
matyczeego nowego państwa nad krajami, naby- | szcza artykuł senatora Luciana Cornet członka 
tymi przez dawne carstwo drogą bezprawia. Mi- | komsyi spraw zagranicznych Izby deputowa- 
mo, że Bialornuś i Ukraina złączona były z Polssą | nych.. Artykuł ten mosi tytuł: „Polska nie atako- 
nie przez podboje, ale aktem zupelnie sSporanicz- wała”, Autor rozwija tezę, iż bolszewicy prowa- 
nym, można zrodzi się na to, że z faktu tego niz | dzą w dalszym ciągu politykę carów. Bolszewicy 
wyndcaję dzić zadne prawa Polski względem tych 
krajów; tem mniej jednak wynikają jakiekotwiek 
prawa Rosyi względem nich. 4. 

Nakaniec pkt wiłrenia polityczny, W'elka 
Rose zarażona jest trądem bolszewickim, Nato 
miast Białoruś | Ukrainą sn zerowe. Dłaczezą te- 
dy maią odpowiadać za Lolszewizm rosyjski? I 
dlaczego koałcya, wystepujaca wrogo przeciw 
bolszewiamowi, ma go powiększać, powiększając 
zartas państwo rosyjskie? 

Zaś z pośskiemo punktu widzenia zauważyć 
należy. że. jeśli macą traktatu wersalskiego dosta- 
to stę w obreb państwa polskiego trochę Niemców. 
to może im tọ wprawdzie być nieprzyjemas. ale 
nie iest bynażmniej niebezpieczne, atbowiem Pol- 
ska s państwem cywilizowarem, w  którem 
mmejszości narcjone  nalzupełniej są zabezpie- 
czcee. Inaczej natomiast dzieje sę w „państwie“ 
bołenewic'ierrn. Byt Polaków, którzy w znacznej 

-Nme wesztby w slaład tego państwa, jest zgoła 

niemośłiwy. Moina zeodzić się na to. że Polska 
nie nm prawa nabycia — raczej zatrzymana — 
etu tych krajów. Ale czyć mie przyslugułe iej pra 
wo uczynienia wszystkiemo. co tylko jest w fej 
mocy, by ochromć elemet polski przed klęską 
ekstermiacy?? 


Paryż, 10. września. 
(Tel. wł.) (East Express). „Poslednija Nowo- 
sti“ podaja wiadomość, iż przpdstawicjele francu- 
skiego Świata dypdowiatycznego w nozmowach 


ATAMAN ISKRA W WARSZAWIE. 
Warszawa, 11. września. 
(PAT) „Naród“ połlaic: Do Warszawy przy- 
był ataman Iskra, przedstawiciel wojsk gen Bała- 
ohowicza, M at on komierencyę z p. Machraweni, 
przedstawicielem wojsk gen. Wrangla, 


ZAARESZTOWANIE POLSKIEGO RZĄDU SO. 
WIECKIEGO W WARSZAWIE. 
Berlin, 10. września. 
(Tel. wł.) „Vorwärts“ donosi: W Warszawie 
został zaaresztowany cały polski rząd komunisty- 
czny, utworzony podczas oblężenia (Warszawy. 


ZŁOTO ZABRANE PRZEZ BOLSZEWIKÓW. 
Warszawa, 11 września. 
(Tetel). (m) Z Moskwy donoszą, że w Slo- 
niwe w gub. Mińskiej bołszewicy znaleźli w ko- 
ściele wiele złotych przedmiotów. Przedmioty te 
zostały teraz przez bolgzewików zabrane. 


ESTONIA WYRAŻA ŻAL Z POWODU STANO- 
WISKA AMERYKI 
Ratterdam, 10. września. 

(Tel. wl.) Fstońska delegacya w Londynie 
wysłała telegram do Wilsona, w którym daje wy 
raz swemu rozczarowaniu z powodu, iż rząd a- 
merykański wzbraniał się uznać prawa ludu e- 
stońskiego do samostanowienia. Telegram przed- 
stawła, iż położenie Estonii jest takie same, jak 
,Fmiandyi i immych nowych państw, które dawniej 
należały do państwa rosyłskiego, i prosi Wiisona, 
ażeby także republikę estońską uznał jako nieza- 
wiste, stperznne państwo. Estonia czeka nie- 
cierpliwie na dopuszczenie jej do Lig; narodów. 

Peera r 


Z ZZ ZZ E ZZOZ ZDZ O 


„internowani bolszewicy 


z Gdańsk, 11, września. 

(PAT.) „Dziennik Gdański* donosi o maso- 
wem przechodzeniu przez granicę bolszewików, 
internowanych w Prusach Wschodnich. Bolszewi- 


DENIKIN PRZECIW CURZONOWI. 
i Londyn, 10. września. 

(Ted wł.) W jednej m not lorda Curzona 
do Cazłczerina, o której niedawno byłą mowa w 
płómie Kamieniewa dy Lloyda George'a, azgiel- 
ski minister spraw zewnętrznych pisał, iż po klę- 
sce Denikina, użył całego wpływu swego, ażeby 
go skłonić do zaprzestania walki. Lord Curzon 
przyrzekł. jeżeli Denikin zgodzi się na to żądanie, 
doprowadzić do skutku zawieszenie broni mis- 
dzy bolszewikami a Armią ochotmiczą. Denikha -— 
pisze lord -Curzon — zdecydował się usluchać tej 
rady i opuścił Rosyę, oddawszy komendę genera- 
tow?) Wranglowi. + 

W liście do „Tihnes” Denikin protestule prze- 
ctw temu przedstawieniu sprawy. Pisze on: 

1) Lord Curzon nie mógł wpłynąć na mnie, 
ponieważ nigdy nie miałem z nim nic do czynie 
nia, 

2) W czasie, kiedy byłem naczelnym wodzem 
armii, raz jeden tyłko poruszono sprawę pośredni. 
ctwa, mianowicie w Noworosyjsku, gdy brytyłski 
przedstawiciel wojskowy, który uważał, że poło 
żenie jest krytyczne, ofiarował swoją interwen- 
cye. ażeby doprowadzić do zawieszenia broni z 
bolszewikami, — Propozycy! tej nle grzylałem, i 
wojska przeniosłem na I m, gizie natychmiast 
walka rozpoczęła się ra 1owo. 

3) Postanowienie moje porzucenia stanowiska 


WERSALSKIEGO. 
Berfm 11. września, 

(PAT) Wolff. — W kanate ces. Wfhelma zo- 
stały przed klkn dniami zatrzymane przez Radę 
robotniczą oxręty szwedzkie. greckie i duńskie, 
naladowane amunicyą dla Polski. W tej sprawie 
zarządzń rząd Rzeszy, by parowce, które na 
podstawie nentfalności miemlieckiej mały być 
zatrzymane, odesłane zostały z powrotem przez 
kanał. Kanał ma być uważany za drogę niemie- 
cka, na której obowiązuje neutralność, taksamn jak 
na innych drogach niemieckich . 


. Nauen, 11. września. 
(PAT.) Radio. — „D. Alig. Ztg.* podaje roz- 
mowę swego rzymskiego korespondenta z wło- 
skim ministrem pracy w sprawie ruchu robotni- 
ków włoskich. Minister ośwladczył, że w ruchu 
tym bierze udział około 400.000 robotników. Winę 
za: położenie obecne ponoszą przemysłowcy. — 


WWO Z w E z 


JESZCZE JEDNO POGWAŁCENIE TRAKTATU| 
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4) Teraz jak i dawniej wważam za rzecz ab- 


należałoby | nami, które z polityką lorda Curzona w żadrym | solutnie konieczną i nieuchronną zwalczać bol- 


szewików aż do zupełnggo ich pokonania, 


Bolszewicy kontynuatorami polityki carskiej! 
~ Polska brońiła się tylko od napaści. 


chcieli, chcą i będą chcieli zawsze narzucić Pol- 
sce swoją wolę. Podobni Są w tem do ministrów 
Mikołaja Il, że również jak tamci utrzymują, iż 
polskie sprawy są wewnętrznemi sprawami ro» 
syłskiemi. Bolszewicy sa napastnikami. Jeżeli 
gdzie to właśnie wśród mich kwitnie imperyalizm 
Polsika zań broniła się tylko od napaści. 


Koalicya pragnie sojuszu polsko-rosyjskiego! 


z dyplomatami polskimi nalegają ma konieczsść 
zawarcia przymierza między Pńcką a Rodyą 
pizeciwbolszewicką, co leży w inteqesię obydwu 
państw. ; 


SOWIECKIE FABRYKI OSSADZONE PRZEZ 
KOBIETY. 
Paryż, 10. września. 

(Tel, wl.) Kopenirask! telegram Havasa donosi: 
Redaktor psma „Socialdemokrat“ w Chrystianii, 
Gheflu socymista lewicowy, wrócił z Moskwy, 
gdzie brał udział w kongrese III międzynarodów= 
ki. Opowiada om że obecnie sowieckie fabryki ob- 
sadzone są wojskowymi ibataHonami kob ecymi, 
PE gwardya kobieca nosi mundury i karas 
iny. 


tle wziął „Daily Herald“ ? 

Warszawa, 11. września. 
(Telef.) (m) Z Londynu telegrafują: „Daily 
Herald“ przyznaje że dostał od bolszewików 
75.000 funtów szterlingów w złocie które wypła- 
cono mu ze strony moskiewskiej III. międzynaro« 
dówki Lenina i Trockiego. Dziennik ten bez. 
wstydnie oświadcza, że wymagałe tego sytuacya 
finansowa pisma, bowiem trzeba było pokryć 
deficy*. 


| 
|) 


Jak wysśląda neuiralność Niemiec? 


masowo wracają do armii! 


cyełączą się w punktach koncentracyjnych z armią 
bolszewicką, a władze niemieckie pozwalają na 
to otwarcie, udzielając jeńcom wszełkiej pomocy. 


/ 


Lyon, 11. września. 
(PAT.) Radło.— W sferach zbliżonych dę 
komferency! ambasadorów wywołał oburzenia 
fakt, że duński transport z przeznaczeniem dła 
Polski zatrzymany został w Kanale Kilońskim, 
Jestto pogwałceniem art. 380. traktatu wersal- 
skiego. 
Lyon, 11. września. 
(PAT.) Konferencya ambasadorów. która zes 
brała sie w piątek rano pod przewodnictwem 
Cambomna( postanowiła wysłać notę do Niemiec, 
protestującą przeciwko aresztowaniu w Kanale 
Kilońskim statku zdążającego do Gdańska, 


Plony bolszewickiej asitacyi. 
Blizko 400.000 robotników bierze udział w zaburzeniachł 


Oświadczenie włoskiego ministra pracy o sytuacył. 


Państwo ma tylko imteres czuwać mad ogólnem 
bezpieczeństwem. Przeciwko setkom tysięcy 
zorgaiizowanych robotników nie można używać 
paragrałów, zwlaszcza, że wszyscy robotnicy Są 
uzbrojeni. |Myślą zasadniczą polityki Giolitt'ezo 
jest — pisze dziennik — nadać krajowi już teraz 
takie urządzenia, którsby przy możliwej zamianię 
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gospodarki kapitalistycznej na socyaństycztą — 
okazały się potrzebne. Jeżeli przemysłowcy nie 
zechcą oddać swego majątku, to mogą być do 
tego zmuszem. by celi wyżej dobro publiczne, 
niż swoje własne. 


WYMIANA TOWARÓW MIĘDZY WŁOCHAMI 
A ROSYA, 
Berlin, 16. września. 

(Tel. wi.) Z Moskwy donoszą: W Moskwie, 
Odessie i Rewlu otwierają się oddziały włoskiej 
„Cooperatwa* dta wymany towarów z Rosyg 
sowiecką. Zastępcą jest socyałistyczny deputowa- 
ny Roudomi. Dla Rosyi sowieckiej naładowano już 
na okręty środki lekarskie. Pozatem Włochy we- 
dle układu dostarczą maszyn rolniczych, materya- 
łu telegrafcznego : telefonicznego, oraz innych 
wytworów przemysłowych. 


ROKOWANIA Z GÓRNIKAMI ROZBIŁY SIĘ. 
Warszawą, 11 września. 

(Telef). (m) Z Londynu sygnalizują: Roko- 
w'nia mędzy górnikami a ministram hardu roz- 
biły się. Maią' być one na nowo podięto przez L. 
George'a. L, George. zwołał konierencyę mini- 
strów bezpośrednio zainteresowanych w przestie- 
niu ! ma tam ująć w swoję ręce klerownictwo 
rokowań. 


FRANCUSCY ROBOTNICY TEKSTYLNI PRZE- 
CIW MOSKWIE. 
Berlin, 10. września. 

(Tel. wł.) Biro Wolffa donosi z Paryża: Kow- 
ferencya narodowa robotników tekstylnych w 
Rosen oświadczyła się większoścą 5256 głosów 
przeciw 377 za ogómym zwiaakiem robotniczym 
i odrzuciła wniosek za przysiąpieniem do III mię- 
uzynarodówki. 


ŁITWINOW ROKUJE Z NORWEGIA, 
Kopenhaga, 10. września. 
(Tel. wł) Litwinow wyjechał do Chrystyanii, 
cefem układów z rządem norweskim o podjecie 
stosunków handlowych między Nerwczię a Rosya 


NIEM. ROBOTNICY ROZCZAROWANI DO SO- 
WIETÓW. 
Wiedeń, 11. września. 

(Tetęf.) (A) Tymi dniami przybyło do Świno- 
"ujśc' a 700 robotników niemieckich z Rasyi. Sa to 
ofiary komun stycznego związku emigracyjnego. 
Oświadczył oni, że sa zupełnie rozczarowani rzą 
dami sowieckimi. Wielu robotałków nie mogło po- 
wrócić, gdyż są ciężko chorzy z głodu i wycień- 
czenia, 


— 


KONGRES LUDÓW WSCHODNICH. 
Sztokhokn, 10. września. 


(Tel. wł.) Z Moskwy domoszą: Wedle wiado: | zaproponował na 24 września, zdaje się być ja- 
mości z Baku kongres ludów wschodnich otwarty | Snem, że Millerand nie zamierza przyjąć daty pro- 


został 2. września w obecności 1800 delegatów. 
nane 3 ! TE o a a E E CZ 


NADESPANE, 
APOLLO“ 


Dziś PREKIGRA 


Najnowsza, o'śniewająca kreacya genialnej 


NREUNY PORTEM 


w potężnym. monumentalnym dramacie p.t. 


aktów! 


LEKCYE ŚPIEWU SOLOWEGO | bro 


FRANCISZKA MÜNZ (dypl. raucz.) 
św. Michała 3. — Godz. 3—5. 


|franeuskiej apinii publicznej, że prezes ministrów 


4539 | lewu kraju przez hordy barbarzyńskie czerwonej 


„QAZETA PORANNA”. » 


NADESŁAKE. 
najwybitniejszego arcydzieła kinemato- 


BE” DZIŚ PR E M p ERA graficznego w 7 wielkich częściach pt. 
BOGINIE PIEKNA i 


 _MARYSIENKA“ 1 seans © gedz. 3-ciej. 


Ste, 3 


„KOPERNIK“ 


| 


D'Annunzio — regentem Rieki! 
Serbia zakłada protest! 


. Rzym, 1f. września, KoPnięswiskerkmison, 11. wrzesnia. 

(PAT.) Wśród olbrzymiego entuzyazmu na- (PAT.) Radio. — Rząd serbski przesła! rzą. 
stąpiła w Riece proklamacya zwierzchnictwa! dom koańcyi protest przeciwko przyznaniu Wło- 
Włoch nad zatoką Quarnero. D'Annunzio, którego | chom zarządu zatoki Quarnero, t. zn. zarządu nad 
w tryumtiie obnoszono, został obwołany regentem. | Rieka. 


D'Annunzio konferuje. STARCIE W TRYFEŚCIE. 
Warszawa, 11 września. Tryest, 11 września. 
(Telaf.) (m.) Z Rzymu telegrafują, że przy- (Tetef.) (m) W Tryeście przyszło do starć w 
był tam D'Annunzio dla rokowań z rządem wło- | czasie mraniłestacyi urządzonych z okazyi pogrze- 


skim w sprawie aprowizacyi Fiume bu komumisty, Było dwóch zabitych i 80 ranmych 


Stanowisko Rumunii wobec sąsiadów. 
Wywiad z Take Jonescu. 


, Wiedeń, 11. września. czyć z możliwością, że państwa zwyciężone zno- 
(PAT.) B. K. z Paryża. Take Jomescu ośwóad- |wu sie ze sabą motącza, a przedewszystiiem Atm 
czył w Aix les Bains w wywiadzie z korespom- |strya. Z tego powodu porommniala się Rumus 
dentem Excelstora, że mała ententa jest wpraw- |z Czechosłowacyą i Jugosławią, aby uczynić 
dhe mała w porówwaniu z ertenią mocarstw za. | wszystko, by umożliy é Awstryi życie, Na pytamie, 
chodnich, jednak dia gsinen gia Swoich cełów jest |jak słę Rumunia zachowuje wobec Węgier, oświad 
dostatecznie wielką; gdyby przybrała takie rex- |czył Take Jonescu: Jest niezrozaunniałem, jak mo. 
miary, o jakich się mówiło w r. 1918 i 1919, mu- |gły powstać pogłoawi o koncesyach rimamńskich 
stałaby sięgać od morza Bałtyckiego aż do Morra |na rzecz. Węgier. Podstawą sąsiedzkich stdsnn- 
Egejskiego, i obiąć wszystkie państwa zwycłęskie ków może być tyiko Ścisłe dotrzymanie traktatu 
wschodnie. Polska nie mogłaby pozostać powa |w Trianon, Co do stosunków Rumunii z bołszewi« 
ententa. Narzeie podstawą przymierza pomiędzy kami oświacczył Take Jowescu, że są one moii- 
Czechosłowacyą a Jugosiewią jest traktat w Tria- | wie jak naiobojętniejsze. Z obecnymi władcami 
non i wspólność interesów między Runiunią i Cze- |Rosyi n'emożłkwy jest żaden traktat, Dia żegiugł 
chosłowacyą. Traktat w Trianon musi pozostać ma Damaju należy wypracować taki smm statut, 
nienaruszony. Jest krótkowidrztwem traktować jak dia żeglugi na Remie, z którym Dunaj ma być 
wszystkie traktaty z osobna. Wszystkie starowią | połączony kanałem. Mała koalicya jest przeciwna 
całość, Mała koalicya byłaby przeciwwagą wobec term, aby siedzibą komisyi dumażowej byy Budae 
Niemiec i Rosyi, gdyby te państwa utworzyły blok | peset. i 
przeciw trakiatowt wersałskiemu. Należy się H- 


MILLERAND PRZECIW KONFERENCYI współudziału frdności. Partya  połeciła trze 

W SPAA. członkom Izby wnieść zarzut przeciw postano* 

Warszawą, 11 września. |w-€niom komweucyi skoro tylko zbierze się pare 

(Telef.) (m) Z Londyrm telegrafnią: „Daily |łament, 
Telegraph“ donosi z Paryża w sprawie konferen- 
cyi finansowej w Genawie, którą rząd angielski 


29 DZIEŃ GŁODÓWKI. 
Poldhu, 11. eśnia. 
(PAT.) Radio, — Lord major miasta Corckę 
który rozpoczął dziś 29 dzień głodówki, przepee 
dził moc wśród strasznych cierpień. 


ponowamej, i że nie jest skłonnym proponować 
daty innej. Wypadki na konferencyi w Spaa i fran 
cusko-angielskie nieporozumienie w sprawie Ro- 
syi i Polski pozostawiły tak głębokie ślady we 


MIANOWANIE ARCYBISKUPA PARYSKIEGO. 
Warszawa, 11 wrześnią. 

(Telef.). (m) Z Paryża tetegrafufę, że arcybk 

skupem paryskim zostat arcybiskup Romen Dubots 


nie uważa obecnej chwili za odpowiednią do zała- 
kwiesia sprawy niemieckiego odszkodowania. 
BELGIJSCY SOCYALIŚCI PRZECIW KONWEN- 
CYI WOJSKOWEJ. 
Rruksała, 10. września. 

(Tel. wł.) Belgijscy socyałiści powzięli uchwa- 
łę, w której oświadczają, iż nie zgźdzają się na 
belg jskofrancuską konwiencyę wojskową, panie: 
waż jest to tajne porozumienie się rządu bez 


W GOŚCINIE CZESKIEJ. 
Wiedsń, 11. wrześna. 
(PAT.) B. K z Pragi. „Narodm Listy“ dono. 
szą, że Burcew odwiedził wczoraj mrmistra Spraw 
zagranicznych Bencsza, a dziś ma być przyjety 
na audyencyi u prezydenta Masaryka. 


Pamiętajmy o żołnierzu na froncie! 


Niech wie, że zawsze stoi za nim cały naród! 


Warszawa, 11. września. 
(PAT.) Obywatelski komitet wykonawczy O- 
my Państwa wyda! następuiącą odezwę: R> 
dacy! Kiedy groźba najazdu bolszewick-ego i Za- 


armii stanęła przed naszemi oczyma, cały naróg 
jak jeden mąż z zapałem patryotycznym zerwal 
się do walki z wrogiem na śmierć i życie. Armiu 
nasza, zjedroczona z narodem, z wiarą w zwy: 
cięstwo, wraz z armią ochotniczą, Jakby za doixalg 


| Smg „UAZETA_PORANNA". 


ate SAXO, 


NADESŁANE. 


wvyśwyietla obecnie 
V Jeden z en s 4 dramatów włoskich w czterech akfach pod tytułem: 


JSICIELRA 


ze yi- ze swej piękności i gry mura. PINA, artystką włoską w tytułowaj roli. —- 

Cud zdj tury — spokojne i rczhukanu morza — zdumiewająca artystyczna reżyserya — urozmai- 

birate o o way NADTO DOBOROWE UZUPEŁNIENIE "PROGRAMU. 
Przedstawienia odbywają się oodziennie bez przerwy. 


się pory zimrowej ciągłe rosna, wiec I ofiarność 
tona Ojczyzny wyrosłą, oddając swoje młode Ży- |nasza powinna wzrastać bez przerwy. Czułe ser- 
cie świętej sprawie Ojczyzny zadała wrogowi'ce ne jest obojętne na losy żołnierza oddającego 
cios, odparła go od wrót i wypędziła z ziem na- | krew swoją za nasze bezpieczeństwo, za naszą 
szych, które doświadczyły na sobie dob tnie, czem |wolność. Kto zdaje sobie sprawę z tego Świętego 
są rzekome dobrodziejstwa bolszewickiej religii. | obowiazku, ten nie zwlekając winien złożyć możli- 
Zwyciężył żołnierz polski, bo czuł biące z 'im|wie jak największą ofiarę czy to w peniądzach, 
zgodnie Serce narodu, bo wiedział, że ojcowie,|czy w naturze, na rzecz żołnierza. Obywatelski 
matki, bracia i siostry przejężi są troską o jego |Kotmitet wyfronawczy wzywa Was rodacy, aby- 
losy, o jezo sily, zdrowie, potrzeby i cierpienia, |ście temu świętemu obowłazkowi czynili zadość i 
i że w xażdej chw li gotowi są nieść mu pomoc |nie wątpi, że tę gorące jego wezwanie nie pozo- 
»irieczną, . stanie bez skutku, Niechaj posyp a się z wielką ob- 
Ale miebezpieczeństwo wie minęło. Wróg po. fitością dary „iech naplyną znaczne łumdusze, a 
bity dysze zemstą 1 iądzą zagłady, zbiera roz- | Komitet obywatelski uczyni wszystko co jest w 
aróezone zastępy, gromadzi nowe zacągi i gotu- |jezo mocy, aby żołnierze polscy wałczący na 
te się do ponownego ataku. Żołnierz polski ma froncie odczuli zmowu, jak w one dn: sierpniywe, 
prawdopodobnie przed sobą jeszcze walke, i to|że stoi za mimi cały naród i podtrzymuje go w 
bardzo ciężką, To też spoleczeństwo nie może, wake z wrogiem śmiertelnym za całość i niepod- 
me powo nawet ami na chwilę ustawać w swej |ległość Ojczyzmy. — Padp.: Obywatelski Kom tet 
serdecznej trosce o jego dobro, o jego zdrowń:, o |Wwykonawczy Obrony Państwa. 
jego siły „Potrzeby, zwłaszcza wobec zbliżającej 


ciem różdżki 'czarodziejskiei w liczbie 100.000 z 


CUT Oświzdczenie Wydziału 


Związku strzeleckiego. 
Lwów, 12. września. 
Otrzymujenry następujące pismo: 


Upraszamy Szanowną Redakcyę © umieszcze- 
nie następującego komunikatu: 

Wobec szerzonych pogłosek, uwłaczających 
„Związkowi Strzeleckiemu' a nawet pojawienia 
Się artykułu W „Słowie Polskiem' pt. „Terror 
mniejszości“, Nr. 421 z dnia 10. bm. — wydział 
„Związku Strzeleckiego" na wschodnią Małopoł- 
skę ośw:aduza: 

1) „Związek Strzelecki“ jest orzanizacyg bez 
partyjną, do której należeć moga wszyscy oby- 
watele Rzeczypospolitej Polskiej, narodowości | 
polskiej, bez względu na przekonania poityczne. 

2) Wytyczną Mia „Związku Strzeleckiego“ 
jest obrona granic Rzeczypospolitej Polskiej. 

3) Zarząd „Związku Strzeleckiego" przepro- 
wadził w dniach od 28. do 31. lipca br. periustra- 
cyę wśród swtośch człomków, która odbyła sę pod 
kontrolą*p. Kap. Śmoliekiego, delegowanego przez. 
Wydz, V. B. D. O. G 

4) Cv do rzekomych poborów w kwocie 100 
mk. dziennie powimmo wypowiedzieć się Dowódz 
two O. L. O., gdyż przez jego ręce wszystkie q- 
kta rachunkowe przechodzą. — Za wydział „Zwią 
zkar Strzeleckiego" na wschodnią Małopolskę K. 
Bogdanowicz, prezes, 


Imieniny Marylki. 


Dziś uroczystość wielka na Snopkowie 
więto imienin obchodzi Marylka, 
A więc ja także w ryimowanym słowie, 
Zamiast prezentu składam zwrotek kilka. 


Solenizantka to istota luba, 
I bohaterska, dzielna w każdym palcu, 
Tylko to jedno, że jest taka gruba, 
Jakby cedziennie jadła kilo smalcu. 


Żołnierskie dziecko po ojcu i matce, 
Dla której wstrętne jest cywila lico, 

I co ciekawsze, że jak wierzyć gadce, 
Marylka dotąd jest ponoś dziewicą. 


Glupstwa nie strzeli ta zacna niewiasta, 
Ani na flirty zbytnie się nie sili, 

Ale w obronie kochanego miasta 
Gotowa stracić cnotę każdej chwili. 


A jeśli wierzyć można plotce lwowskiej 
Qczarowany wdziękami grubaski, 
Uwziął, się na nią porucznik Rutowski 
z dzień cały walczy o jej łaski. 


Jeśli ulegnie kiedyś w ciemnym lasku, 
Rozgłos z tej sprawy pewnie będzie duży, 
Bowiem napewno zrobi tyle wrzasku, 
Że w całem mieście nikt oka nie zmruży. 


Ale się gorszyć nikt pewnie nie będzie, 
e taki koniec zrobiono z purystką, 

Bo r jest wejna i trza mieć na względzie, 
e żołnierzowi teraz wolno wszystko. 


GŁOSY PRASY WARSZAWSKIEJ O ZADA- 
NIACH RZĄDU. 


Warszawa, 11. września. 

(PAT.) „Keryer Warszawski“ pisze: Poza 
sprawą pokoju z bolszewią uwaga rządu polskie- 
go jest obecnie skupiona na sprawę sporu łttew- 
sko-polskiego i konwencył polsko-gdańskiej, W 
pierwszej sprawie w dalszym ciągu odbywa się 
wymiana not dyplomatycznych i rząd polski stoi 
na Stanowisku ustalena możliwie najbardziej po- 
kojowych stosunków z Litwą, Co się tyczy kon- 
wencyi polsko-gdańskiej, try w pracach przygoto- 
wawczych w Paryżu weźmie udzał specyalna 
dejegacya rządu. Reale myślący Gdańszczanie z 
niecierpi woście oczekują ustalenia się stosunków 
polsko-gdańskich. W miemniejszej mierze załeży 
Polsce na prawnem ustaleniu zgodnie z traltatem 
wersalskim swego stosunku do Gdańska. 


Pytacie wszyscy, kto jest ta dziewica? 
Zaraz wyjaśnię — cierpliwości tylko. 
Owa grubaska — to ciężka haubica, 
Którą żołnierze nazwali Marylką. 
Nemo. 


Czas 
ednowić 
przedpłatę 
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i Warsząwa, 11. września, 

(PAT.) „Kuryer Warszawski“ pisze: Przy- 
gotowane konkretnych propozycyi rozejnowo 
pokojowych jest obecnie najważniejszą Sprawą, 
jaką się zajmuje rząd. Prace te są już w ostatniem 
stadyum i dziś mają być ostatecznie rozważone i 
zadecydowane na posiedzeniu ROP., które odbę- 
dzie sę pod przewodnictwem prezydenta mini- 
strów Witosa, Wyjazd delegacyi do Rygi nastą* 
pi prawdopodobnie we wtorek przyszłego tygo- 
dnia, „| $ 


Ze spraw ruskich. 


Lwów, 12. września. 
ECHA POGROMÓW. 

(u) Na podstawie informacyi Żydowskiej Ra: 
dy Narodowej, terenami ostatnich pogromów — 
były jeszcze następujące miejscowości: Tyśmie- 
niczany, Tyśmienica, Bołszowce, Halicz, Maryam 
pol, Jezupol i Stanisławów. 


JESZCZE JEDNA UKRAINA. nig 
(u) Ukrainska agencya prasowa w Paryżn 
donosi, że przy rządzie Wrangla w Sebastopolu 
organizuje się nowy rząd ukraiński, w skład któ- 
rego wchodzą Morkotun, zaufany delegata mkr. 
w Paryżu, dra Pamejki, Moxwiłańskk į prof. Cyto- 
wiez. Ostatni dwaj należeli dawniej do rosyiskieł 
party: kadetów . 


UMOWA PETLURY Z WRANGLEM. 

(u) U. B. P. donosi, że rząd Petlury przedło 
Żył Wrangiowi następujące warunki porozumie 
nia: Uznanie niezależności Ukrainy, oddanie pule 
ków ukraińskic! z armi? Wrangla pod komendą 
ukraińską, zaprowadzenie admsmistracyi ukrażd+ 
skiej na terytoryum Ukrainy; Wrangel nie będzi: 
przeprowadzał rekrutacył ma tych terytoryach 
Ukraina nie będzie mieszała się w wewnętrzna 
sprawy rosyjskie, 


FRANCUSKO-ANGIELSKO-UKRAIŃSKI 
KOMITET. 
(u) Ze sfer ukraińskich w Paryżu donoszą, 8 
prowadzone są tam rokowania w celu załlożenią 
trancusko-angielsko=ukraińskiego komitetu, któa 
rego prezydentem ma zostać =P wybitny polk 
tyk francuski, 


DELEGACYĄ UKRAIŃSKA U ŻYDÓW. 

(u) Dnia 10 bm. zjawiła się w redakcyi „Chwi 

* delegacya ukra'ńskiej Rady Narodowej, skła. 
P a się z prof. dr. Szczurata z sędziego Celes 
wicza ij złożyła tam swe ubolewania, z powodu 
estatnich pogromów żydowskich w powiatach 
Galficyi wschodniej. Delegaci zapewniali Że po. 
gromów dopuściły sę elemęnty nie mające nię 
wspólnego z ukrałfństwem. Odpowiedział im dr. 
Zipper po ukraińsku, że deklaracye ich przyimuja 
de wiadomości. 


e s p LJ e oè v 

Z listy ofiar bolszewickiej wojny, 
Lwów, 12. września. 

(x) Podczas ostatnich walk, jakie toczyły się 
tymi dniami w pobliżu Lwowa bolszewicy nie o- 
szczędzając ludności cywilnej przedewszystkiem 
ostrzeliwują |pociskami armatnini zabudowania 
Polaków. 

Zawważone, fż ma kika godzin przed rozpo. 
częciem walki chodzi po domach jakieś indywi- 
duum, prosząc o jałmużnę. Stwierdzono też, ża 
właśnie podczas walki pada majwięcej pocisków 
w te domy Polaków, w których był ów dzład. 

Ten fakt stwierdzono w Busku, skąd dotych. 
czas przywieziono już do futeliszego szpitala pań 
stwowego kilkadziesiąt osób przeważnie narodo« 
wości polskiej, ranionych ciężko odłamkami po- 
cisków armatnich. 

Wczoraj przywieziono do tuteiszeko Szpitala 
państwowego znów z Buska 11 ranionych ciężko 
sób, w tem 10 narodowości polskiej. Osoby te 
ranione zostały w kilku domach, a są niemi: 

1) Emilia Tymecka, licząca 37 tat, raniona w 
Prawą noge, 


Nr. 5432 


2) Mikołaj Haidasz, liczący 19 lat, ran'ony 
ciężko w p.ersi, 


3) Rozalia Framciszkiewicz, licząca 40 lat, ra-| 27 osób, narodowości pełskiej. Z liczby tej 17 o- 


ałona w usta i rękę, 


4) Anna Lisowicz, licząca 28 L, raniona w lewy lecząc się prywatnie, 


bok, 

5) Eleonora Mikunowicz, licząca 17 lat, 
nłona w lewą nogę, 

7) 12-letni Leon Marynowicz, ranłony w ple- 
cy i prawą nogę, 

8) Sedmioletnłka Zofia Malkiewicz, raniona w 
głowę, 

9) Jej siostra Józefa Małkiewicz ranioną cięż- 


„QAZETA PORANNA”. Str. 3 
skay przez które iedynie Potska otrzymywać 
mogła zasiłki ad swoich przyjaciói; po drugie 
-— z Poznaniem j z całą zachodnią częścią 
Polski, gdzie, jak wiadomo, istnieją separa- 
tystyczne tendencye, podatne do wyzyskie 
wania ich dlą bolszew ckich celów, 


Nadto cztery osoby zostały zabite pociskiem, 
który wpadł do stodoły. W stodole tej ukryłg się 


sób zostały że; rTazmiych t ci pozostali w Busku, 


Wczoraj również przywieztono do szpitala 


ra. | tutejszego z Rzenowa, powiat Przemyślany, 14- 


ENDECYA POD JEDNYM SZTANDAREM 
Z NIEMCAMI 


letmsgo Augustyna Prochera, runionegce odłam- 
kiem granatu w lewy bok i z Kamionki Strumiło- 
wej 6-letniego Zygmunta Tomajera, ranionego od- Gdańsk, 9. września. 
łamkamń szrapnela. który wpadł dg Zakładu Sióstr „Dziermmik Gdański" donosi: Do czego zaśle 
Shrżebmiczek, wyrządzając tam znaczne szkody. |pienie partyjne doprowadzić zdolme, tego nalleg" 
Sposób prowadzenia wałki, pociągający za |szy przykład mamy w rozruchach grudziądzkóch. 


Ko w bok, ; ; a 
$ * je. Stanisław Chojny, rantony w |3k UŚwiadanają bolszewicy swą Czerwoną Ar- 
tewą rękę i mie, 
11) Marya Żółtaniecka, licząca 16 lat, Rusin- 
ka, sługa raniona w prawą nozę. 


Z encdieckiej dżungli. 


ZNAMIENNE ZASŁABNIĘCIE, Ści i przysięgi składanej przez tłumy, że ne odda 


Kraków, 11. września. 

(Tel. wt) Komitet Obrony Pańscwa zaprote' 
stował — jak wiadomo — przeciw mapadom na 
Nacz. Państ. na Nacz Dow., aby nie ostabiać frontu 
zewnętrznego | wewnętrznego. Pod odezwą kra- 
kowskiego komitetu Obrony Państwa podpisało 
siłę prezyktywm złożone z przedstawicieli wszyst- 
kich stnomictw. Po uołrwałach tych w”słąpii z 
komitetu Obrony Państwa p. Maryan Staszęu ski 
(N. D.) i nżynier Mianowski (glerykał), jak cbnś 
motywają, z „powodu słabego zdrowia”. 


ENDECKIE INFORMACYE ZA GRANICĄ — CZY 
ENDECKIE ZBRODNIE? 
Warszawa, 16. września. 

Warszawski „Robotnk' zamieszcza cenne 
przyczynki do endechiej „dypłomatycznej" roboty 
podając jako próbkę — depeszę, którą podały nte- 
mal wszystkie pisma po'skie, wychodzące w A- 
meryce: 

„Warszawa. — Wskurek pogróżeł: na Życie 
Naczemika Państwa, Piłsuds'iego, kióremu za- 
rzuca naród, że doprowadzł Polskę dn rminy, jes 
on otoczony silną strażą, a nawet, jak chodzą po- 
głoski, myśli o wyjeździe z miasta, 

Wobec groźby padku stolicy, mimo lojalno- 


NANNY LAMBRECHT. 


sudskiego i 
dzistOņm bolszewi ma tyłach armii. wskutek czego 
siła odporna przeciw bolszewii słabnie. 

Odmowa generała Wsygaiuda obięcia naczeł 
nej komendy, wskułek oporu generała Piłsudskie- 


przęz Piłsudskiego w stolicy, gdyż wobec tego, 


się dapiero pod kierown'chwem oficerów francu- 
skich, Warszawa wierzy we Francyę i w to, że 
lona może ratować stolicę od imwazyi przez boł 
szewię”. 


DLA KOGO PRACUJĄ ENDECY? 
Londyn, we wrześniu. 
„Times“ omawiając w osobnym artykule roz- 
bicie bolszewików pszą o zamiarach ich na pra- 
wem Skrzydle os mastępnuie: 
W tym celu popchnęło dowództwo se” 


po pierwsze; dwóch lini kolejowych do Gdań 
WED aaae N AE TK BiWUTU r p 


jak na pogrzebach. 


$ Wówczas... 
Pani Niezapominajka. i=- «« 


Piękna była. Bardzo piękna. Om zaś ubóstwia: widział uśmiech na jej wargach. Ponieważ fmi 
lą. Od stóp do głów ją uwięłtbiał. Zalotność jej widzieli ten uśmiech. Ponieważ, patrząc na ten 
była tak urocza. Tyle dawała szczęśliwości. Lecz | nśmech pożądał jej do Szaleństwa. Ponieważ w 
zalotną była tylko dła niego. inych, tym uśmiechem musiała rozbudzać szalo- 

On jednak nie rozumiał tego. ne pożądanie, 

Mówiono o uśmiechu pani Niezapominajki — Nie pójdziemy więcej na żadną zabawę! 
I oblizywano się, o gracył jej postaci mówiły DO-| -— rzekła, całując go w to miejsce po za koacha 
sca zo pan Sn EE ua gasae ucha. Przejął go dreszcz, rozkoszne drżenie. 
ako Niobe zachwycała w rzeźbie. Nie wiedziano, i f + E : : 
czy w uśmiechu jej czai się tragizm Starożytny, cej Bona Geco, SAY Nie pójdziemy wię- 
czy nowoczesiy wodewil. 5 l ' ; 

"wiedziano jednak, że rułością darzyć ją może| „, S!ężzfat nieruchomo i milczał, Ulrzał jednak 
M ES o AA OT AAE ie A w! coś dziwnego. Zamaiaczylo mu jasno oświetlone 
Eaa A py uwielb. AN miya SSi okno w mrokach nocy t zagasto, nagle. Dziwaczne 
był je mąż. 

; By: jèj mężem. Nte miał innego prawnego ty- 
tuin. 

Był mężem pan: Niezapominajki. 

Do Kcha! Czyż to nie dość? Czyliż nie śnia- 
dał z nią i nie widział jej okrutnie pięknych ząb- 
ków? Jak wgryzały się w chleb, na którym krwa 
wilo się wędzone mieso? Węryzały niczem w 
cialo ludzkie czerwienią ran pokryte. | 

Czyliż me chodził w jej cieniu? Obok niej 1| 
Za ną? zawszą tam —- gdzie padł je) cień. Jak 
zazwyczaj wam tezie, gdy naprzeciw słońca 
idzierwy a «ró dm aależała do niego? Czyż od|— w ęcej! 
koremw ' alot" e calego palca nie byłą jegal 
wiammngnta? dhet przysięgła: „Chcę ct być ści: Idź tylko, idź kochamie. 
wieruąf” ~ W abwran płonęły wówczas uroczy- Więc poszła. 
Scie świece. KWErYIA sie woń świeżych wieńców Denerwuiące, 


kiem, gdy Słowa powyższe wyrzekła. Zgłodniałą 
pustkę nocy, czuł wokół siebie i zapragnął widó- 
ku ośwłetlonego okna. I rzekł śpieszmie: Nie mo- 
żemy odmówić zaproszeniu poselstwa. 

Nie patrzył na nią Serce mu wezbrafo. Jakimś 
|goracym groźnym strumieniem lawy, który aż 
Ida mózgu wpłynał, rozsadzał arterye. Piomień 
|gmiewu rozpalit sę w jego krwi, 

Żadnych zabaw — więcej! Żadnych — zabaw! 
Owinąć ją drżącemi dłońmi, trzymać, więzić, 


dzą miasta, chyba tylko z życiem, naród utracił |kie. Endecya starala się wyzyskać 
wiarę w swoich kierowników, a zwłaszcza Pt-|w 
łatwiej daje się bałarnucić propagan- zapaleńców do otwartej rebelii i zdrady stom, W 


wiecke swoje prawe skrzydło, wzmocnione 4 
przez miacziną liczbę świeżych dywizy| pie- | 
choty i kaweleryi, celem nietylko dojścia do $ 
Warszawy majkrótszą drogą. ale i przecięcia, || 


kłe wzniosłą melancholig. Jak w przedziwne dni,|już we fraku, białym krawacie, 


widzenie zaptoneło przed iefo osłupiałym wzro- | oe 


Głośno rzekł jednak w tonie tępej grzeczmo- |bezsilne, bezduszne szaleństwo. 


Sobą tyle ofiar cywilnych, świadczy najdosadniej|W Poznaniu i Warszawie pozakulisow2 plany Na- 


rodowej Derrrkracyi. które już gotowe były do 
wyckitrębnienia stę od reszty Ojczyzny i tworze- 


[nia jakichś tam oddzielnych armii zachodnich roz- 


biły się, Zwycięstwo Naczelnika Piłsudskiego rad 
bałszewikami pokrzyżowała śmirygi te. Wskntew 
rego wawa się w, obozie Ludowo-Narodowyim 
i pokrewnych mie inż zdenerwowanie, ale wécie 


|kłość, która doprowadza gdzieniegdzie do wybry- 


ków równających się najzupełniej ze zdradą stant. 

Taki charakter miały nop. zaburzenia grudzłądz- 
syłuacyę 
niewiaściwy sposób  podburzajac kilku 
to Niemcom graj! Z właściwym im wockhem wy- 
węszył charakter awantury i dołewafi ofiwy do 
ognia. — Buntownicy, obsadztiłi ma chwilę ko- 
memkię miasta, dworzec i pocztę, Energi czynni- 


go, także przyczyniła sę dv utraty pognaarności| rów odpowiedz'ałnych ndalo się w godzinie przy- 


wrócić porządek. Smutny to i pożałowania zodny 


że cały ruch w celu obrony Warszawy rozpoczął |falkt, że endecya w tak ważnej dla Polski chwit 


znalazła sę z Niemcami pod iednym sztandar tyn. 
(Próba endockiej rebelii jak wiadomo mę wydała 
oczekiwanych przez inicyatorów reznitatów! dzięki 
z jednej strony taktovi najwyższyci czynników 
z drugiej strony dzeęki obyrwmielskiemu i patryo- 
tycmmemm stanowisku szerdkich warstw ludności, 
która nie dała się użyć do bsrzycielskiej a zbro- 
dniczej roboty partyjnej. — Red. „Gaz. Por.*). . 


EKLAMA 
mt świnia kal | my 


fc 


kwiet dali Kni! w 
butomierce, podczas gdy ona z rozpuszczorym 
włosem Siedziała przed gotowalnią. Dokoła woń 


Lecz dzić posiadł ją, a pragnienia jego były |perfum mieszala się z brzękkiem żelazka, któremi 
zikie i szarpały ukocheną. Cierpta! — ponieważ | omtuluje włosy m Niczaponinajka. Przyszedł 


po raz driug', a ją osłuwały dopiero odmiówające 
koronki dessous, Czatwiąco zawstydzona wypro- 
siła go i ganderobiana zamknęła drzwi. Z drżącym 
niepokojem liczył minuty. I znów zapukał. Lśnie- 
cy ledwab otułał ja. Stała w świetle świeczrika, 
przed lustrem w białym, wytwornym pokoju, któ- 
rego atmosfera podniecała. W tafli lustrzamej od 
bita była jej postać, jak gdyby z mistycznych dał 
znaki dajaca. nęcąca. uchodząca, Obnażone, emg- 
ne płecy, och! jak kuszące w bachamckim pory- 
wie, zbłąłkarre, splątane, rozbłysłe Śwatła mu ted- 
wabiu skóry! Zapachami  przesiąkłie powietrze, 
pers duszące, chyszące żarem oddechów i poca- 
łumków -- — dokoła oczy, zuchwale mpatrzące 
ZY... 

— Nie pożądał żony bliźniego twego! — 

Padł ma kolana miedzy 'ną a jej odbiciem w 
łustrze z okrzykiem nabrzmiałym wściekłoście 
zmieszartą z nienąwścią: Bachantko — ty! 

Trzesącą dłonią chwyta szeleszczący jedwab, 
miętosząc go, wpychałąc weń Swą twarz, Swój 
dziec ęcy płacz ż iaka bezprzytomne, niemądre, 
szalsiace zazdrością słowa: me wolno im pożąe 
dać żony bliźniego, — — — 

Nieruchome stol i wyczuwa jego gniewem 


rzucić się do jej nóg i krzyczeć: Żadnych zabaw! rozpałone usta ma swej wania przes'ąkłei sutat, 


wycauwa na swej skórze ten Żarem teluigcy jek, 
Donela reka 
jego głowy. Łagxlmie odsuwa go od siebie OJ 
chodzi od mego i cicho zapmtdają za uią drzwi. A 


tajemmicze wyczektwanie. ——- | on leży na podłodze i czełna. Czeka by go stopa 


i nabożnej zadumy. Cicho płynęły lzy, przesłą-|W owym dwu który kończy się zabawą, — Byłijej zdeptała. 
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PREMIER W GRUDZIADZU. 
Warszawa, 11. wrzeŚnia. 

(PAT.) Dnia 8. bm. prezydent ministrów Wi- 
tos w towarzystwie szefa sekcyt w prezydyum 
Rady mmistrów Studzińskiego, ministra spraw 
wewnętrznych Skulskiego ; ministra byłej dzie!- 
nicy pruskiej Kucharskiego przybył do Qrudzia- 
dza, gdzie na dworcu przywitali gości przedsta- 
wiciele władz cywikiych i wojskowych, oraz ll- 
cznie zebrana publiczność. Po przedstawieniu pre- 
zydenta ministrów przez burmistrza Włodka i od- 
powiedzi p. Witosa, który podkreślił konieczność 
zgodnej współpracy wszystkich czynmŪków dla 
dobra Ojczyzny, udano się ú, starostwa, gdzie 
mbistrowie przyjmował: reprezentantów władz 
rządowych, samorządowych, delegacyi robotni- 
czych, zawodowych i in., oraz uchodzców z Miń. 
szczyzny itd. Specyalną konierencyę odbył pre- 
zydent ministrów z gen. Simonem dowódcą O. G. 
w sprawie zaopatrzenia armii, oraz potrzeb od- 
dztałów ochotniczych ł pochodzacych z poborów. 
Po zwiedzeniu koszar 64 pp. gdzie mmistrowie w 
rozmowach z żołnierzami stwierdzii ogromny ich 
zapał i po obejrzeniu flagami udekorowanego mia- 
sta wyjechali goście w kierunki Torunia żegnani 
owacyjnie przez tłumy publiczności. Zatrzymaw- 
szy się w Bydgoszczy przyjmował premier w 
gmachu starostwa przedstawicielj urzędów, de- 
legacye związków robotniczych iłp., udzielając 
wszystkim posłuchań. Następnie odwiedził pre- 
mier rannych żołnierzy w szpitalu dopytułąc stę 
o ich żądanie każdego z osobna. O godzinie 4 
po południa wyjechał premier w towarzystwie 
wojewody dg Torunia, gdzie oczekiwała go kom- 
pama honorowa, oraz przedstawiciele władz, 
związków zawodowych, itp. Powitany gorąco ha 
dworcu przez obecnych zwiedził p. Witos her- 
baciarnię Czerwonego Krzyża, poczem w towa- 
rzystwie wojewody Brejskiego udał się do gma- 
chu wojewódrtwa. Na przywitanie w gorących 
słowach przez wojewodę odpowiedzia! prezydent 
ministrów dluższą przemową, w której nawiązu- 
łąc de swej odezwy, wydanej po objęciu rządów 
de urzednibów, zaznaczy! wadey monent posre- 
tniczenia urzędników medzy rządem a smotecysh 
stwem w duchu nawskróś obywatelskim. Jakko!- 
wiek minely ciężkie chwile, nie należy ustawać 
w pracy, lecz dalej pracować w harmonii wszyst- 
kich czynników. -Po przemówieniu nastąpiły re- 
prezemtacya urzędników r'wołewódzkich, którzy 
zamiast kwiatów  wreczyłł premierowi kai 


Czeka. Głucha cisza dokoła ni 
to ponad nim jak gdyby ponad żego trupem. Chwi 
le uchodzą 1 data w'eczywością. Cóż się stanie? 
Czy OR, do niego? Czy wróci? Więc on czeka, 

Nagie wsial. Mrós trzęsie nin. Czy nie 
ym Na miłość boską! Wtem otwierają się drzwi 
Hasnego, wytwormego pokoju, którego atmosfera 
podnieca. Ujrzał ją. Stała jak gdyby obca — w ob-|z 
cym połkożu, Codowme linie jej postaci okrywała 


suknia, tylko, może tylko cokełwiek nie- 
modna. Każdą ima kobietę zdobiłaby może w 
swej barralności. 


Tyfko nie panią Niezapominajkę! Bo pani Nić- 
zapominajka była królową — nie zaś służebnicą 
mody! 

A te włosy! Jak gdyby ktoś złdią: jei diaden 
z glowy! Byta to fryzura godna jakiejś stęsknio- 
nej bału dziewicy. Mimo, iż nie była mesmaczną 
t nie bez stylu. Jedmaik tę kobietę sizpeciła, obry- 
wała z godności. Bo to oma była. Ona --- żadna 
inna! 

I tak ubrana chciała późść z mim nia zabawę. 
Jak kobieta, która praznie siedzieć obok swego 
męża nk nęcąc nikogo. Szedł obok riej W stęża- 
łom osłupieniu, 

Jaśniejące sale otwarły się przed nimi, Olśnłe' 
wajace Śwżałło! Pyszne nazwiska! Lwy salono- 
we z monoklem w oku. Czy on czu! tyko wycze- 
kującą ciszę? Razczanowaną ciszę? Ulatujący 
szept? Cicha utonęli w iagodnych szmmerach. No, 

jakże to? No, mo, więc to jest pani Niezaporninaj 


s 
CLA AP 


Datki na plebiscyt Baa Romitet obrony I Kresów Zach, "Lwów, pl. Maryacki 10 


ego. Białę świa 


1528 mk. do jego rozporządzenia. Kwotę tę pre- 
mier przeznaczył na rzecz miejscowego Czerwo= 
nego Krzyża. Z kole: przyjmował premier szereg 
delegacyi, które przedkładały mu swe postułaty 
polityczne i ekonomiczne. Po zwiedzeniu miasta, 
a w szczególnoścj ruin zamku krzyżackiego mi- 
nistrowie opuścili stary gród późnym wieczorem. 


Sprawa zniżki ceń węgla 
na epał domowy. 


Ile wegla otrzyma Polska w październiku i jak tę 
ilość rozdzielń? — Ceny węgla, — Zniżka cen wę- 
gia opalowego. Wniosek o uwzgtędnienie gatun- 
ków węgla przy zniżkach, 
Lwów, 12. wrześna. 

(mg) Państwowa Rada węglowa na posiedze 
nin odbytem w Warszawie w dniu 4. września u- 
staliła rozdział węgła na miesiąc październik, o- 
raz jego ceny. 

Polska oczekrwać może w październiku na- 
stępujących ilości węgla: z kopalń zagłębia da- 
hrowskiega 375.000 ton, 'z zagłębia górnośląskiego 
406.000 ton, karwińskiego 54.0060, krakowskiego 
i kopalni „Silesia“ 106.000 ton — razem 941.000 
ton. Państwowa Rada rozdzielcza przeznaczyła z 
tego na b. Komgresówkię 406.500 ton, ma Małopol- 
ske 217.500, ma Wielkopolskę 243.000, ma Śląsk 
Cieszyński 29.000 ton; razem na wszystkie dziel- 
nice Polski wypada 896.000 tom, gdyż z ogólnej 
ilości 941.000 tom przydzielonych sobie, musi Pol. 
ska obdzielić także Gdańsii (25.000), oraz pociągi 
„Polonia“ 1 inne (20.000). 

Z wymiemtomej ilości przypadającej Państwu 
Polskiemu ma być węgiel użyty na rozmaite cele 
w nastąpuiacy sposób: ministerstwo spraw wol: 
skowyich otrzyma (na wszystkie dzielnice razem) 
40.200 ton, koleje szerckotorowe 295.606, kolejk 
wązkotorowe 7.500, dvretcya budowy kołei 800. 
żegluga i warsztaty 11.000, przemysł 243.700, cu- 
krowie 61.500, mmuncypia 56500, gazownie 
47.000, epa! domowy 83.000, relni'ctwo 51.800. 

Ustamawiażąc ceny wegla, przyjęto następu- 
jące normy: za tonę węgla górnośląskiego 1520 
mk. z zagłębia dąbrowskiego 1265 mk., z zagłębia 
krakowskiego 1030 mk. Dla celów opałowych ab- 
niżono te ceny ogólnie ma 970 mik. 

Jeszcze z początkiem lipca postawił w'cepre- 
zydent dr. Schleicher na posiedzen u Państwowej 
Rady Rozdzielczej węglowej w Warszawie wnio- 
sek na zinniger cen wegla Pizepraczenego na. 


ka! Jak paw piór ma ETR E Ubożuchna 
wielkość wazorajszego dnia! Zatem tak źle z ni- 
mi Zbarkrutowana Serqiramts! Któż to postawił 
tę kobietę pomad panią ambasadorową? Tę raso- 
wą, wspaniałe przybraną damę! Przecież niema 
porównania między temi kobietami! 

Mąż Niezapominajki siedział obdk. Obok swej 
zany siedział, Pozostawieno ją obok uiego. Nie od- 
bierano mu jei wiele razy. A jego płonąca za- 
zdrość mie szła trop w trop za nią. Jego tęsknota 
nie zrywała się do lotu. Nie zrywał się by biedz 
za nią  wotań: moja jest! do mnie należy! 


opał domowy, uzasadnając ga tem, że ludność 
miast, pobierająca węgiel opałowy, nie jest w 
stanie opłacać zbyt wysokich z każdym miesią- 
cem podwyższamych cen węgla, Komitet ekono- 
miczny Rady Ministrów istotnie na miesiąc sier- 
pień ustanowił cenę węgla przemysłowego, którą 
to cenę różriczkował stosownie do wartości kało+ 
rycznej danego gatunku węgła, równocześnie je- 
dmak przyzmał konsumentom węgla przeznaczo+ 
nego na opał domowy znaczną stosunkowo boni- 
fikacyę dochodzącą do 35 proc. 

Zarządzen'e to Komitetu ekonomicznego Rady 
Ministrów, podyktowane względami socyalnymi, 
nunmożliwiło zarządom miast obniżkę cen węglą 
przeznaczonego na opał domowy w miesiącu sier 
pna o 20 marek na jednym cetnarze metrycznym. 
Przytem popełniono jednakże błąd, może mimo» 
wolny, o tyle, że cenę tę węgla na opał domowy 
zumifikowano, czyli ustanowiono cenę jednolitą 
dla węgla opałowego bez względu na jego prowe- 
niencyę. Konsumenci tedy pobierający wyłącznie 
węzel z rewiru krakowskiego, mieszkańcy miast 
Małopolski, płacili za ten węgiel tę samą kwotę, 
jak mieszkańcy W elkopolski, pobierający jedynie 
węgiel górmośląski podswzględem wartośc. kał 
rycznej o przeszło 30 proc. lepszy, aniżeli węgieł 
krakowski. 

To też na ostamien posiedzeniu „WAŁY 
Rady Rozdzielczej węglowej w Warszawie w d 
4 wrześna domagał się dr. Schłeicher katęgory« 
cznie przyznania d'a węgla przeznaczonego na Or 
pał domowy bonifikacyi 30-procentowej, jiedno< 
cześnie jednakże zróżniczkowania tej ceny, Stoso* 
wnie do prowenieącyi węgla, tak że, w raze u. 
względnienia tego "wnioskiu, wypadalaby cem za 
jedną tonę węgła opałowego krakowskiego za 
miast dotychczasowych 970 marei, 750 marek. 

Jest nadzieja, że ministerstwo handlu: i prze: 
mysłu wniosek ten zupełnie słuszny uwzględni ł 
tem samem umożliwi ludności miast Małopołlsk', 
pobierającej prawie wyłącznie węgiel krajowy, ` 
zaopatrywanie się w wggie! na z mę, co przy dæ 
tychczasowych cenach jest dla szerokich sfer nie 
możliwe. 


ZZ e ZZ ZE a eea 


| Kara śmierci zan szczenie przewo- 


dów telegraficznych i telefonicz. 


Lwów, 12. wrześna. ' 
| Otrzymujemy nasiępujące obwieszczenie: 

| Ponieważ w ostatnich czasach zachodzą częe 
sty wypadki rozmyślnego uszkadzana przewo 
dów telegraf cznych i te'efonicznych na obszarze 
[Dowództwa “frontu południowego i D. O.. Gemy 
Lwów — Dyrekcya Policyi ma skutek zlecenia 
władz wojskowych zwraca uwage, że każde u. 
|szkodzsmie przewodu telegraficznego lub telefoni- 
cznego stanowi zbrodnię z par. 67 ust. 2. austr, w 
| (pomzumiewan e się z nieprzyjacielem i inna 
|przeds gwzięcia, mające na celu szkodę  polskieł 
siły zbrojnej lub jej sprzymierzeńców lub korzyść 
dta nieprzyjaciela) i każdy kto się tej zbrodni do- 
puści, zostanie oddany pod wojskowy Sad dora- 
źny i ukarany Śmiercią przez rozstrzelanie, a ta 
stosownie do ogłoszena Dowództwa O. Genu 


Radość nie przylatywała mu serca na widok Lwów z 23. sierpnia 1920 a sądach doraźnych. — 
zazdrości wytciryłającej się ku niemu 2 za mono. |Dyrekcya Policyi. 


kia i przeszywającej go naskróś. Miał ją tuż u 
swego boxu i nie drżał, Jego serce nie krzyczało 
w lęku. Był spokojny, bardzo spckojny. Po zaba- 
wie poiechak do domu, Bez słowa Sedział obok 


PRZECIW SAMOSĄDOM. 
Warszawa. 11. września. 
(PAT.) Do Naczelnego Dowództwą dochodzą 


niej — aż zdziwienie ją ogarnęło. Więc otoczyła |ze stromy nie tylko lojalnie, ale nawet! Szczerze 


go ramionami i głos iej zadnżał mu w uszach: 
— Czyń zadowolony teraz? 
Odwimąj! z Szyi jej ramiona. Rack! twardym 
głosem: Jakżeż R mi to zrobić? 
Niewiadomo czy sią kobiety uśjnieghnAty się, 
Mrok był w gogi — — — 


Bó taies bywaja kÓłety których imię: 
i żeczy 


Tłómaczyła M. S. 


liwe państwowości 


patryotycznie czujących kół żydowskich skargi ną 


'bezwzęlędne postępowanie naszych wojsk w «d- 


zyskarych mieiscowościach. Jakkolwiek pewnern 
jest, że część ludności żydowśkiej w czasie najaz- 
— jdu bolszewickiego zachowywała się wrogo wobec 
i popierała mieprzyjacieła, 
niepodobna tego zarzutu stosować bezwzględnie 
do wszystkich żydów, których olbrzymia część, 
zwłaszcza ortodoksów, iest majztpełn'€j lojalną a 
nawet patryowyczią. Dowództwa armii wydadzą 
natychmiast zarządzenia zmierzające do powstrzy 
mania wszystkich nadużyć oddziałów w stosunku 


M: 5432, 


—m—— W O ET rza a 


do tej ludności Żadną miarą niedapuszczałną jest 
nasowa zemsta za przewin en:a jednostek lub 
tewmych kół, W każdym poszczególnym wypadku 
musi nastąpić dochodzenie sądowe. W szczegól- 
ości wyślą dowództwa II i IV armii bezzwłocz” 
bie oficerów do Wyszkowa i Sokołowa, gdzie po- 
diug onesie w ostatnich dniach dopuściły się 
wojska większych nadużyć. Wynik dochodzeń imel 
towa do Naczewwego Dowództwa Oddz, IV, do 
12 września. Dowództwom okręzow. gtapowych 
twrócić specyalnie uwagę na przestrzeganie po- 
wyższego rozkazu. Podp.: Rozwadowski, generał 
porucznik, 


Aresztowanie 
ukraińskiego działacza. 


Lwów, 12. września. 

Władze wolskowe aresztowały b. porucznika 
wołsk austryackich, obecnie porucznika armii t- 
krajskej, n'cłakiego Muzyczyszyna, recte Dmy- 
tréñka, który z początkiem roku 1919 brał czynny 
udział w ukrańńskiej antypaństwowej akcył dając 
powód do licznych internowań i śledztw przeciw 
Polakom w Stanisławowie. — Sprawa ta stoi w 
związku 3 wyrokiem Sadu doraźnego przeciw 
niejakiemu Szewczukowi, skazanemu wyrokiem 
ówczesnego sądu polowego we Lwowie na ka- 
rę Śmierci przez rozstrzelanie, który to wyrok 
został wykonany. 


RRONIRA. 
Niedziela 12 września o g. 3.30 popol: „Hal. 
ka“, opera w 4 aktach. 
Niedzieła 12 wrżeśnia o g. 7 wieczór: „Pan 
poseł”, komedya w 3 aktach. 
Poniedziałek 13 wrześna o g. 7 wieczór: „We 
sola wdówka“, operetką w 3 aktach. 


Wtorek 14 września o g. 7 wieczór: „„POMYSI | gry gorąca nabój wybuchł i ciężko zran'? odłamka- 
Imi w twarz, ręce i mogi 13 letniego Wasyla Me- 


panny Franciszk “, komedya w 4 aktach. 
Środa 15 wrześma o g. 7 wieczór: „Krakewia- 
cy i górale“, komedya-epera w 3 aktach. 
p 


Chechifk w „Colosseum“, Nisbywuły program 
Występy Sachsów, Dobrzańskiego, Za: rs ioj Borkw- 
gkiej i w. i sra: dwie wesol: farsy. Peczątek o g. 730 
wioczerem. Bilety u Gabriela Legionów 3. 1501 


SATYRA - BOWC'P - HUMOR 
auare „BAGATELA” 


w sati (Casino ue ur s) uł. ttejtuna I. 3. 
Występy najznakomitszych zr y.tów pelsk ch. 
6 o 
(mg) W rocznicę odsieczy Włodnia. Zadunrał 
s% ma Wałach hetmańskich kamienny Sob eski... 
Tak samo jak dziś, wstał przed wigkam mad Wie- 
didem wrześniowy ranek, tak samo opadły chto- 


„QAZETA PORANNA”, 


= 


ORV ONI PR 


iry. mial sobic generał powierzony, został zlikw- : 
idowany, Nastąpiły zmiany mą stanowiskach kie- 
|rujących. 

Nabożeństwo żał. za rotm. Sołowija. (Te- 
lef.) (G) Z Krakowa donoszą: Wczoraj przedpo- 
łudniem w kościele Maryackim, odbyło się sta- 
raniem korpusu oficerów 6 pp. ułanów im. Księ- 
cia Poniatowskiego nabożeństwo żałobne za rot- 
mistrza Adama Sołowija, oficerów, podoficerów 
i ułanów, poleglych w ostatnich walkach na Wo- 
łyniu, W nabuzeństwie wzięła udział generalicya, 
starosta Kowalikowskij, przedstawiciele K. O. P., 
delegacya 8 p. ułanów i liczna publiczność. 

Wyjaśnienie w sprawie tajnych składów 
broni. (P. A. T). Wydział rrasowy Ministerstwa 
spraw wojskowych wyjaśna w sprawie tajnych 
skladów broni, że był to skład Związku Obrony 
Ojczyzny, stworzony celem przygotowania środ- 
ków technicznych dla akcyi zbrojnej na tyłach 
bolszewickich, na wypadek zajęcia Warszawy 
przez bolszewików. O istnieniu sk adu było do- 
kładnie poinformowane Naczelne Dowództwo i 
Ministerstwo spraw wojskowych. Niep srozumi:- 
nie wynikło z tego powodu, że o składzie nie 
zostały powiadomiene odnośne organa bezoie- 
czeństwa pubiicznegs. Dokładne sprawozdani 
z całokształtu działalności Z. O. O. będzie po- 
dane do wiadomosci publicznej po uzyskaniu 
wszystkich meldunków. Dnia 29. sierpnia wobec 
wyrarcia najeźdź. ów z obszaru kraju, Minister- 
stwo spraw wojskowych wydało rozkaz zlikwido- 
wania Z. O. O., jako organizacyi” powstałej dla 
celów specy*lnych i tylko na okres '  zejściowy. 

Sanfabółstwo antystk: firmowej, Według wia- 
domości paryskich, znakomitą amerykańska arty- 
stka filmowa Olive Thomas otruła się. 

(x) Znów znalezłwy nabój. W Pohorytcach, 
powiat Przemyślany, znałezłony przedwczoraj 
nabój na łące wrzucił chłopcy do ognia. Skarki 
tego tekkomyślnego czymu były fatalne. Z powo- 


lota. Nieszczęśi wego chłopca odwiezicno wczoraj: 
do tutejszego szpitata. Prócz Małlota zastało lżej 
rationych jeszcze trzech chłopców, 

(—) Przytrzymejłe sprawcy strzelaniny. W); 
ognodzie Zakładu sierót żydowskich przy ulicy 
Janowsk ej wczoraj wieczorem przez moszy | 
czas strzełał 16 łetni Michał Południak. Zwabioty | 
„strzałami pełniący wówczas służbę w ulicy Ja- 
,nowskiej pot'cyant Maciej Dubanowski wszedł do 
ogrodu Zakładu w chwt, gdy Południak dał 
strzał, a kula przeleciała tuż koło nóg policyanta., 
.Przytrzymany Południak twierdzł, iż karabin: 
lznalazł przed tygodniami w Zubrzy i „strzelał! 
dla zabawy". Po sp sama: protokołu na policyi ka- 
rabm z 15 nabojami zdeponowano. 
| (2) Pokilku latach poznał go, Agent pol. Mi | 
lik przytrzyma! wczoraj Daniela .Jóżwiaka, znane! 


Str. 7 
myw Br. RUFF mód. 
Dentysta Dr. H. Zipper 


powróci — Akademicka 23. 4516 


EKSPLOZYA AMUNICYI W WILHELMSHAFEN. 


Wybuch granatu podczas ładowana. —. Pożar 
składów amunicyi. — Niezliczoma itość zabitycn 
i rannych. 
Berfin, 11. wrześma, 

(Tel. wł.) (k) Z Wilhelmshaven donoszą: W 
godzinach południowych nastąpiła tu straszna 
eksplozya amunicyi, która pociągnęła za sobą ol- 
brzym'ą Ĥczne ramnrych i zabitych. 

W laboratoryum w Mehrenteld skspłodowal 
w czasie. ładowania 15-centymetrowy granat e- 
krazytowy niszcząc całe laboratorynm. Z powedn 
ekspiozyi zajęły się inne naboje znajdujące się w 
przyległej izbie. Robotnicy szukali ratunku w 
panicznej ucieczce, Powstał okrutny pożar, który 


(objął również i obok: leżące pokłady anmmicyi I 


materyałów wybuchowych. 

Późno w nocy przyszla do Berlima wiado- 
mość, iż ciągle jeszcze powstają nowe wybuchy 
i ekspłozye. Liczba ofiar jest olbrzymia. Dotych- 
czas wydobyto z gruzów 23 zab tych. Liczba ram 
nych nie jest jeszcze mana., Pożar szaleje w dal: 
szym ciągu. 


OLBRZYMI POŻAR DWORCA PRZETOKOWF. 
GO OBOK LUBLANY, 
Grac, 10. września. 

(Tel. wł.) Z Lublany donoszą: Na dworcu 
przetokowym kolei państwggwej w miejscowości 
Drauie obok Lublany, wszczął się pożar, spowo- 
dowańy wybuchem benzyny, Pożarowi uległ cały 
kompletny warsztat, wraz z pozostalącymi w mm 
w celt naprawy wagonami osobowvnt w ilości 20 
wagonów. Szkodę oceniają na 40 milionów koron. 


EKONOMISTA. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE, 
Lwów, 11. wrześnim 
Z dnem 10. września upłynął termin, w fotó- 
rym wszystkie obce waluty i dewizy mają być 
przez posiadaczy sprzedane bankom dewizowym. 
Wprawdzie banki dewizowe we Lwowie czym 
ności swych jeszcze mie rozpoczęły, ale ruch w 
walutach zupełn'e ustał. 
Na ogólna stagnacye wpłynęło wstrzynrywa 
nie się kupców żydowskich od wszełkich trans- 
akeyi, z powodu Świętą moworocznego. 


dne rosy na żólkmące liście, gdy hutce Jana MI oigo złodzieja, który zbięgł z więziena, drohoby- 
krążały wzgórze Kahlsyibergn Może mu trochę ckiego. Mu'is pozmał Jóźwiaka, choć ten legityno- 
przykro. że o nim tak mafo usł dyk wspomima, a wał się przed nim fałszywymi dokumentam , opie 
może też oko mieruchomego króla rade spogląda wającymi na nazwisko Bronisława Pawdickiego. 
hen, ku Wschodowi. gdzte watczą sławy ryca-.Przytrzymaty z poczętko wypierał się swego ro 


KRAK. CEDUŁĄ GIEŁDOWA. 


Krsków, 11 września. 
Papiery lokacyjne. 


wieczorem do Zakopanego, Front północny, któ- 


ski i interpelacye. 


stwa polskiego spadkob ercy Gdyby tak spiąć ©- dowego nazwiska. w kończ przyznał sę, iż do- Ofiar. Żądano  Transakkeya 
strogami kamiennego riuaka, Pomtknąć z nimi, i K'menta, które posiada kupił na pl. Solskich, Jóż-|4 pre. poż. kraj. z r. 1893 82— — 
choć raz je$kcze podnieść zwyrięską swą ezabię wiaka ma razie zamknięto w aresztach polic. pe | Toto a BAŁ 
— już nie da cudzej sprawy, ae ma oronge, na ZPRINTKŁĄ € 4-5 prei poż. kraj. z 1913 85:—  87— 
chrwałę Rzeczypospolitej! Hej, poznałby król w! I wowski teatr żołnłersk. D4, w wiedniełę, 43 PLE a 88— 99— 
szarych Żolnie: mykad uienstraszomych swych ry- | odbędzie się <-sMsStów, Jawiakla ui tęzce|"ETAG wa że Bl . 
cerzy — tak niby 'wnych, a przecież tych samych. | szkańska 7) Wieczór Komedyi. Poczatek o goiz. | * = poź, m. Lwowa 75—  77— 
Spróbuj wstać, królu! 7- At. incl, ; ' 1 |45 pre ohł Basku kraj. 387—  83— 
A l 3 me wieczorem, bilety przy kase Stow, „Gwia- |4 $2— 84— 
(mg) Wrześniowe dąsy. Zagniewamy dotych= |zgą* od 5-tej wieczór po cenie 12, 8 i 4 Mk. Żol-|4 o koli 2 80 ao 
Czas wrzesień zaczyna powołi się uśmiechać, — mierze płacą połowę. Szczegóły w afiszach. 45 pro. Èsty zast. Banku kr. 97—  99'— 
Czyni to bardzo storniowo, nieznacznie, ze zrę: Teatr wodewiłowy dziś daje dwa przedstwie- ||, " mo n p 93— 95— 
cznością, jakiej nie powsłtydziłby się wytrawny nia. Popołudniu po cenach zntżopych „Chrapanie 1a A EAN he 1 A 
dyplomata angielski. Nie chce odrzu przyznać z rozkazu”, „Z obecnej chwili“ į operetka „Fika!. |45 pro listy Benku gatie. 
sie dọ zmiany usposobienia i okazać zbyt nagłym skř. Wi y : ' i dla handla i przem.  958*—  97— 
A À - Wieczorem poraz ostatni parodya opery 4 A s 
zwrotem, że żafuie swych niewczesnych dąsów. Driewczyna sprzedałąca kwiatki", operetka „Ta Po SZ h K 
f p A : »y - |. D 39 - sam t 
Czasem jeszcze skrzywi sie, lub nachmurzy, ale jemnice gabnetowe“ i barisiana Rendez-vous“, |45 pre. listy gd. To 
już bez przekonania, jakby tylko dla formy. To (—) Nadzwyczajne walne zgromadrenie kred. ziomsk. 102-— 104— 
zamów błyśnie na chwiłę jaśniejszym promykiem,| poty; i 4 pre. listy gal. Towarz. 
l h Sy Zaklirośia faj „Po'skiego Związku niższych funkcyonaryuszy PA A r SŁ Vip, 
ecz chowa go mów zazdrośnie, cofając WszySte | państwowych“ odbędzie się w niedzielę dnia 12 Akcye bankowe: i 
skie obietnice, jakie zdawał się czymć w chwńii b. m. o godzinie 3 po południu w sali sądu cv- Poliki Bank Przam. 7 400-— 450 
lepszego humoru. Poprostu — wrzesień bawi się wiinego na II p: przy ul. Rutowskiego l. 13 z na- | Bank hipoteczny 556—  580— 
nami niezgodztwie, zamiast nagrodzć nam kapry- stępuiącym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie, | Bank Małopolski 550—  590— 
; s ; y gajenie, atopo 
sy sitrpnia cudem polskiej jesieni, — Czyż nie|2) O ustawie i rozporządzeniu, dotyczącem re- OŚĆ rera kredyt  330— 419—  ! 
szkoda mu — czasu? gulacyi płac niższych urzędników państwowych, pak kredytowy 207 
(PAT.) Gen. Józef Haller wyjechał wczorał|3) Sprawa poprawek do rozporządzenia i 4) Wnio- | Polskie Tow. hand.  400:— 4501 425 


Hendi Sp. Ake. luper  225—. 


Str. 8 „GAZETA PORANNA”. Nr. 5452 
Gelenie wski A 1525*— 162 '— GIEŁDA PARYSKA. PRZYGOTOWANIA DO JARMARKU 
Górka, Fabr. cementu 1550— 165)— 3 d LYOŃSKIEGO 
Siersze, Zakłady góra 14 — 1550— Paryż, 10. września. SK ; i 
T. P. G. 3400— 3700— 3580—3570 (PAT.) Giełda z 10 b. m. 4% renta francuska Lyon, 10. września. 
Pelska Nafte 1209— 1300— 1245—1225 (PAT) (Radio) Jarmark w Lyonie, który raż. 


a — —"— 


„Lemiesz*, fabr. maszyn 
Waluty i dswizy nienotowane. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 11. wrześwa, 

(PAT) Waluty: Rutle carskie a 500 290; 315; 
310; dume a 1.000 72; 83; 81; dumskie po 250 
58.50; koroniy austryackie 98; 101; korcny szwedz- 
kie 43; 44; 4450; korony duńskie 31.50; 32.50; 
ramki francuskie 16.6276; 17.1213; framki szważcac- 
skie 38.50; 39.40: franki bełgiiakie 16.75; 17.25; 
funty szterl 850; 870; codary Stamów Zjędnoczo- 
nych 225; 230; kamaktyisk e 178; 184; lei rumuńskie 
5; 825; Rry włoskie 10.25; 10.75; marki niemiec. 
a 1.000 477.50; 487.50; korony węgierekie 31.50; 
32.50; florony 73; 75. 

Czeki i wpłaty: Dofary 225—230; franki frame, 
16.6272 do 17.k2%a; franki belgijskie 16.75—-17.05; 
franki szwaścarskie 38.50—39.50; funty szterl, 350 
do 870; marki 477.50—487.50; korony awstr. 102 
do 104; czechosłowackie 385—396; szwedzkie 44 
do 43; duńskie 32.50—3325; morweskie 32.50 do 
33.25; lei 5—5.25; liry 10.50—11, marki fińskie 6— 
6.30; floremy. 73—74.50, 

Akcye: Bank handlowy w Warszawie 23.15; 
dyskomiowy 31; kupiecki Łódzk 10.15—10.50-— 
110.25; Borkowski 2350—2360; Lilpop 4800 -—4850— 
4825; Rudzki 3875—3925; Starachowice 10400— 
10400; Fabryka cukru 6300; Żyrardów 7575— 
7650; Filey 2050-—2200. 


GIELDAj .ONDYŃSKA. 
Londyn, 10. września, 


IPAT.) Giełda z 11 b. m. Paryż 52.50; Bruk- | zagraniczne 94.25, 


veta 49.25; Nowy Jork 35272; Rzym 80.50; Berlin | 
188:50; Wiedeń 8.20; Amsterdam 11.2044; lm 


carya 115514; Sztokholm 17.20; Montreal 3.09, 


z r. 1918 70.45; 5% z r. 1918 86.80; 5% z r. 1920 
101.55, 


Z GIEŁDY TOWAROWEJ. p 
Londyn, 10. września. 
(PAT) Giełda z 10 b. m. Srebro w sztabach 
58.50. 
Antwerpia, 10. września. 
(PAT.) Giełda z 10 b. m. Owies La Piłata 95; 
kukurydza gotowa 82; w drodze 80. 
Buenos Aires, 10. września. 
(PAT.) Giełda z 10 b. m. Pszenica lutowa 20.25; 
kukurydza październikowa 10.10;  lstcpadowa 
10.15; ows wrześniowy 10.70; nasienie lniane 
paźtiziennikowe 2380; mbowe. 24.40. 
Totedo, 10. wrześma. 
(PAT.) Giefda z 9 b. m Koniczyna do siewu 
na październik 17; na grudzień 16.75. 
Marsylia, 10. września. 
(PAT.) Gieśda towarowa z 10 b, m. Ryż 185; 
groch 150; mączka kartoflana 150, 
Havre, 1%. września. 
(PAT. Giełda z 10 b. m. Bawelna wrześnio- | 
wa 580, październikowa 579; listopadowa 565, 
° Lyom 10. września. 
GPAT.) Giada z 10 b. m. Jedwab seweński 
250; wioski 260; syryjcki 225; japoński 230; chiń- 
ski 289; kamtoński 200. 
Liverpool, 16. września. 
(PAT) Bawełna amerykańska wrześniowa 
19.62; październikowa 19.36; styczniowa 18.44, 
Nowy Jork, 10. września, 
(PAT) G'ałda z 10 b. m. Srebro krajowe 99.50; 


Amsterdam. 10. września. 
(PAT.) Giełda z 10 b. m. Złoto w sztabach 
1900, srebro w sztabach 82. 


= ogłeszeń zupelnie bey łatni: 
=|w Adminietreevi, lwów. SevreJ: 4 


3 KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMARA T 


Modna sypialnia, jasno politurowana, do sprzedania 
za 22.000 Mkp. Refiektantom z grłeczności bliższych 
infermacyi udzieli Bimre spzdycyjne Zawadzki, Sobie- 


skiego 5, między g. 3—5. 4554 
Kapią ręczny wózek siles; konstrukcyi. Błizsza wiado- 
mość w asskuracyi Kopernika $. 4536 


6 MIESZKAMIA, LOKALE, SKLIÐ Y R 


Poszukuje się mieszkania złożonego z 5, 6, względnie 
7 pokoi z komfertem wraz z przynależnościami ewen- 
tualnie także z ogrodem i stajnią. Zgłoszenia neleży 
adresować do Miir Cukrowni w Choderowie. 4339 


Poszaknie Se Z pokoi 


z pełnym Je S | w pobliżu ul. So- 
koła. Zgłoszenia do Adm. pod X. Y. 4503 


Pouke Bi 


& Ii 3 BOK 


z pełnym komiortem, słonecznych, z ume- 
błowaniem ewentualnie bez. — Zgłoszenia 
w Administracyi pod I. K. 4404 


KARTOFLE 


oraz wsźblkie ARTYKUŁY ŻYWNOŚCISWA 


dostarcza WagOonbwo + 4439 
» palzki Związek Handlowy 


„POLIMEX Lwów, piac Maryacki |. 5 


=| Wyjaśnienia i ry w spramuk| — E 


pocznie sie 10 października zapowiada się impo- 
niłąco. Szczególne dział przemysłu metalurgic». 
nego. Wystawionych będzie wiele interesujących 
nowości z dzibdziny eletotrotechniki, przemysłu Í 
maszyn. Wysltarwione tam równie? będą. francus- 
kie zemiopłady. Również i zagra ca węźmie w 
jarmarku silny udzżał, 


ZE SPORTU. ! 


WYNIK ZAWODÓW FOOTBALOWYCH NA 
IGRZYSKACH OLIMPISKICH. 
Warszawa, 11. września. 

(PAT.) Połski komitet Igrzysk Olimpiskich 
komunikuje: W tych dniach zakończyły się zawo 
dy piłki nożnej 'w siódmej ołimpiadze. Do zawo- 
dów stamęł" prawie wszystkie państwa europej 
skie, a nadto Stany Zjedmoczone, tak, że na bo'sku 
stadionu stanęło 11 państwowych drużyn repre- 
zentacyjnych, złożonych z najlepszych  foetbafi- 
stów Św ata. Wynik zawodów trwających od 29. 
sierpnia do 5. września, Śledzomy z niestychanem 
zaciekawieniem, przez całą prasę cywiłizowanegJ 
świata, był wprost sensacyjny. Pierwsze m ejsce 
i mistrzostwo olimpijskie zyskała Czechosłowa- 
cya, która po raz pierwszy w dziejach Olimpiady 
Stanęłą w stad onie obok inaych narodów miepod- 
ległych. Drugie miejsce zajęła również niespodzie- . 
wanie Norweg a, trzecie Holandya, czwarte Da- 
nia, W rędzie pobitych zmałazła Se najnieoczeki- 
waniej Anglia, ojczyzna foobalu, Francya, Amery- 
ka, Włochy i i Oto wynik niektórych spotkań: 
Czechosłowacya. Szwecya 7:0, Czechosłowacya 
i Jugosławia 9:0, Czechosłowacye Norwega 4:0. 
Norwegia—Anglia 3:1, Hiszpania--Dania 1:0. Poł: 
ska reprezentacya państwowa w piłce nożnej nię 
brała udziału w zawodach olimp jskich. 


T Pora „przez cały dzień do gadz. 7 |] aa = 


AE BLA FITE cN 


wieczarem bez nrzerwy- 


OGŁOSZENIA |: 


szą 


WIA y9 


|. Pasie = "LT" 
da 


Bastat matua n firmy H. GROSSKAKK, bWiw, Sapitalna 10 


0 ZB OLZE © 


pozakentyngentowe w większych ilościach’ 
MIÓD pszczelny wagonowo zakupi od produ- 
centów PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 


BIALOBORSAI i RNEPIMCKI, Ska z ouran. odp. 


Lwów, ul. Legionów L VI. 4535 | 58 


—Pvbo<<.oooLQLĄŚoooskkcn DD, aama 


OGŁOSZENIE. 
Schemat mięjięcznych pobarów nczęża. państw. 


na podstawie ustawy z dnia 13-go lipca 1920 r. 
do nabycia 


w drukarni I. JAGERA 


Lwów, ul. Sykstuska |. 33. 


1871 


= A © ©, | PODPISUJCIE 


Dywany, KOLBRY | POLSKA 
I BIATERACE — pałeca 

K. SKIBIŃSKI POŻYCZKĘ 
kome ka popażke śl. 44 p AŃS TWOW Ą ! 


SZEZĘ0NE GOSPODYNIE: O 
ERDAL'E 


JM 1/4 kir wystarczające do użycia na kilka miesięcy. | JĄ? 


PRZECZYTAJCIE 


EZ NAJŚWIEŻSZY NUMER == 


0 gy? BEE ee ly 
SLUTEN, zyczę wisły, organy satyry 


„Mmm 


to najm. lektura w sez. podróży 
wgóry, nad morze i do zdrojow. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA | 
WYNOSI . 16 Mk. 


CENA POJEDYŃCZEGO 
NUMERU. i 


5 Mk. 


| Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach. 


Czas addit pizódyłatć i 


Nakładem „Spółki akcyjzej wydawniczej", 


Drukiem Spółki druk, „Prasa“ pi Sokoła 4, 


Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Odpow. 


Zastępca redaktora nacz. JERZY KONARSKI 
redaktor: MARYAN MACHALSKI, 


